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IJptl? kolczaste na ulicach Berlina
1 warcie rządy Reiehswehry. — Aresztowania i konfiskaty pism.

BERLIN, 22. 7. (wł.) Komisaryczny 
rząd P rus usunął w pierwszym dniu 
swego urzędowania 24 wyższych urzęd­
ników, miedzy nimi trzech podsekreta­
rzy stanu, 5 nadprezydentów prowin- 
cyj, 6 prezydentów regencji, 8 prezy­
dentów policji.

Dowódca okręgu wojskowego Ber­
lin — Brandcnburgja, gen. Rundstedt 
wydał rozkaz policji aby bezzwłocznie 
używała broni, gdy zajdzie potrzeba. 
Policjanci, którym  udowodni się uiezro 
hienie należytego użytku z broni, bedą 
oddani pod sąd i natychm iast zwolnie­
ni. W drugim  rozkazie ogłasza generał 
Rundstedt, że aresztowani będą wszy­
scy ci, przeciwko którym  istnieje dosta­
teczne podejrzenie, iż posiadają niele­
galnie broń.

W ydaje się pewne, że won Papen 
przeprowadzi swoje plany bez więk­
szych trudności. O sparaliżowaniu so­
cjaldemokracji świadczy odezwa znrzą 
du głównego partji, w której mówi sie 
tylko o walce zapomoeą kartk i wybor­
czej w dniu 31 lipca i ostrzega się 
przed prowokatorami, wzywającymi do 
strajku  generalnego. Socjaliści wzywa­
ją  do spokoju, co oświadczy o zupełnej 
ich słabości.

ARESZTOWANIE KOMENDANTA .
„SCHUPO“.

Dziś o godz. 3 rano przed gmach pre 
zydjuin policji w Berlinie zajechał sa­
mochód z wojskiem. Oficer Reiehs- 
wehry w towarzystwie czterech szere­
gowców wkroczył do biura i zameldo­
wał się dyżurnemu urzędnikowi, jako 
delegat komendanta okręgu branden­
burskiego, gen. Rundstedta. Następnie, 
pozostawiwszy jednego z żołnierzy 
pray wejściu, oficer udał się z pozosta­
łymi do mieszkania b. komendanta po 
licji Hcismansberga i oświadczył, że 
go aresztuje.

Heimansberg odpowiedział, że nie 
ma obowiązku wypełniania rozkazów 
gen. Rundstedta, wobec czego został 
wyciągnięty z łóżka i aresztowany.

W dalszym ciągu oficer Reiehswehry 
aresztował m ajora policji Enke oraz 
członka „Reichsbanneru**, Karlbergha. 
Wszyscy są oskarżeni o niestosowanie 
się do rozporządzeń władz w czasie sta­
nu wyjątkowego i o współdziałanie z 
organizacją „Żelaznego F ron tu1*. Aresz 
towanyeh przewieziono do gmachu mi- 
nisterjum  Reiehswehry.

ZAW IESZANIE PISM.

Dowódca wojskowy Brandenburgji, 
gen. Rundstedt na zasadzie dekretu za­
wiesił ńa przeeiąg dni 8 wydawnictwo 
„8-Uhr Abendblatt** za zamieszczenie 
karykatu ry  kanclerza von Papena. 
Kanclerz jest przedstawiony za stołem 
biesiadnym, jak  popijając szampana 
podpisuje dekrety wyjątkowe.

TRYBUNAŁ W LIPSKU.

Ju tro  rano zbierze się w Lipsku naj­
wyższy trybunał Rzeszy niemieckiej 
dla rozpatrzenia skargi b. ministrów 
pruskich przeciwko rozwiązaniu rządu 
pruskiego. Pozatem będą rozpatrywane 
skargi rządów: Bawarji, Badenji i W ir 
tembergji, które również protestują 
przeciwko wprowadzaniu rządów komi

sarycznyeh w Rzeszy Niemieckiej.
Obradom będzie przewodniczył pre­

zes trybunału, dr. Bumke.
W związku z posiedzeniem sądu po­

licja lipska zarządziła daleko idące 
środki ostrożności. Wejścia na salę o- 
brad będą ściśle kontrolowane, a gmach 
sądu ma być obsadzony przez silne od­
działy policjantów.

ZA CO ARESZTOWANO OFICERÓW 
POLICJI.

O aresztowaniu komendanta policji 
w Berlinie Heimansberga, mjr. Enke 
i prrywódcy Reichsbanneru K arlber. 
ga brak wszelkich bliższych wiadomo­
ści. Według komunikatu b iura Conti, 
władze rządowe nie zamierzają na ra ­
zie ogłaszać żadnych wyjaśnień w tej

Wrażenia naocznego świadka
Wczoraj wrócił do Zagłębia z Ber­

lina jeden z przemysłowców z Sosnowi­
ca.

O wrażeniach swoich ze stolicy Nie. 
miee mówi on następująco:

. Jeśli chodzi o wygląd zewnętrzny 
Berlina, mało się różni od normalnych 
dni.

Gdyby nie patrole wojskowe w peł­
nym rynsztunku nawet z ręeznemi gra 
natami, które uw ijają się po mieście, 
a w szczególności w samem centrum 
miasta, gdyby nie była brandeburska 
brama przeciągnięta drutam i koleza-

stemi i przejście pieez nią zamknięte, 
nikiby się nie zorjentował w wypad­
kach, które w tej chwili rozgrywają 
się w stolicy Rzeszy.

Wrażenie jednakże jest wśród pu­
bliczności olbrzymie. Jeśli w centrum 
niema grup dyskutujących na ulicach, 
to jest ich wiele w dzielnicach północ­
nych, t. zn. dzielnicach robotniczych.

W kołach politycznych oceniają nao 
gół sytuację wyborczą jako raczej ko- 

■ rzystną dla party j opozycyjnych t. j. 
w tej chwili soejal - demokratycznej i 
innych stronnictw republikańskich.

Ś. f  P.
Stefanja Helena ze Sawczvnskich

HUSZNOWA
ŻONA KSIĘDZA INFUŁATA A. HUSZNY, WYDAWCZYNI CZA­

SOPISMA „KULTURA DUCHA**, B. NAUCZYCIELKA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH, 

przeżywszy lat 38 zasnęła w Panu Opatrzona Św. Sakram entam i dn. 
21 lipca b. r„ o godz. 3 popołudniu.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Kościoła Narodowego na Dzie. 
wiątym w Dąbrowie Górniczej odbędzie się w sobotę, tj. 23 lipca b. r. 
o godz. 4 popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie 25 lipca b. r. o godz. 
9-ej rano, wtejże kaplicy. O czem zawiadamia

MAŻ I RODZINA.

Ju tro  w niedzielę, dnia 24 lipca br., jako w czwartą bolesną 
rocznicę śmierci ukochanego męża i ojca naszego

B Pb

t k a  A B R A M A  P E R E L M A N A
odbędzie się o godz. 12.30 w południe na cmentarzu żydowskim 
nabożeństwo żałobne, na które życzliwych pamięci zmarłego zapra­
szają

Zona i dzied.

WyroK śmierci ma inspiratorów krwawych
zajść w Lesku.

SANOK, 22. 7. (wł.) Dziś przed 
sądem doraźnym w Sanoku zakoń­
czony został proces przeciwko ini­
cjatorom zajść w Lesku, o czem w 
swoim czasie donosiliśmy obszernie.

Sąd doraźny skazał trzech oskar­
żonych na śmierć, a mianowicie:

Syniuka, Bałuckiego i Madeja, 
czwarty oskarżony Pasławski skaza­
ny został na bezterminowe więzie­
nie.

Obrońcy co do skazanych na 
śmierć wnieśli prośbę o ułaskawie­
nie do prezydenta Rzplitej.

sprawie. P rasa  nacjonalistyczna wy, 
mienia jako powód aresztowania ko- 
m enuanta Heimansberga to, iż dążyei 
on m iał za pośrednictwem m jr. Eukego, 
członka p a rtji radykalno - demokra­
tycznej do wpływania na członków po­
licji, będących zwolennikami soejal « 
demokratów i reichsbanneru, aby wyj 
stąpili przeciwko jego usunięciu z uree- 
du. ,

M jr. Enke zredagować mał ulotkę, 
nawołującą rzekomo ludność do wystąj 
pień ulicznych. Karlberg, który z zawo­
du jest aktorem, służyć miał za łączni­
ka przy kierownictwie żelaznego fron­
tu. W czasie przeprowadzania rewizji 
miano znaleźć u mjr. Enkego list, ob­
ciążający bardno wszystkich trzech a- 
resztowanych. P rasa  donosi dalej, że 
na polecenie wojskowego komendanta 
na Berlin i Brandenburgię generała 
Rudndstedta, który wydał rozkaz aresz 
towania, zbierze się prawdopodobnie 
sąd, który w trybie doraźnym rozpa­
trzy sprawę.

GENERALSKIE GRATULACJE.
Charakterystycznym objawem no­

wej sytuacji politycznej w Niemczech 
jest telegram, wystosowany przez zwią­
zek generałów arm ji cesarskich Nie­
miec do rządu Rzeszy, iż tak zręcznie 
i szybko rozprawił się z socjaldemo­
kracją, która w pamiętnych dniach re , 
wolucji 1918 roku uderzyła arm ję nie­
miecką eetyletem w plecy.

Awantura w Genewie.
Starcie francuzów z wiochami

GENEWA, 22. 7. Końcowe rokowa­
nia konferencji rozbrojeniowej zeszły 
na drugi plan wobecj wypadków, jakie 
rozegrały się dzisiaj na posiedzeniu 
u n ji międzyparlamentarnej.

Francuski deputowany Renaudel w 
przemówieniu swem wyraził się, że we 
Włoszech sprawiedliwość nie istnieje.

Wywołało to niesłychaną burzę w 
delegacji włoskiej, której członkowie « 
podniesionemi pięściami rzucili się na 
Renaudela.

Powstała nieopisana wrzawa, wśród 
której górowały głosy włochów: „Precz 
z sali!“, skierowane pod adresem Renau 
dela.

Podczas tum ultu jeden z członków 
delegacji francuskiej zaczął mówić o 
„klice włoskiej na konferencji rozbro- 
jeniowej**, co spowodowało jeszcze więk 
szy tumult, aż wresz-de przewodniczący 
zmuszony był zamknąć posiedzenie.

 o \ o ----
KUPCY TURECCY W POLSCE.

WARSZAWA, 22. 7. (wł.) W począt. 
kach sierpnia przybywa do Polski de­
legacja kupców tureckich, która poczy­
nić ma większe zakupy. Kupcy tureccy 
interesują się ryżem, papierem i wy­
robami szklanemi.

——oOo-----
SAMOBÓJSTWO KUPCA.

WARSZAWA, 22. 7 (wł.) Znany ku­
piec w stolicy, Lejba Warszawski po­
pełnił samobójstwo , rzucając się z 
czwartego piętra  na 1 ruk podwórka do 
mu nr. 36 w alejach Ujazdowskich.

Powodem — nieszczęśliwe operacje 
finansowe.
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ŚMIERĆ ZA MORD SEKSUALNY.

Wczoraj przed sądem doraźnym 
w Rybniku odbyła się rozprawa 
przeciwko Józefowi Gawliczkowi o- 
skarżonema o mord seksualny do­
konany na 7-mioletniej Anieli Kraj- 
czokównej w lesie pod Dąbrową 
(pow. Rybnik). Po przeprowadzonej 
rozprawie, w czasie której Gawli- 
czek przyznał się do popełnienia 
zbrodni, sąd doraźny ogłosił wyrok 
skazujący Gawliczka. na karę śmier­
ci przez powieszenie.

Obrońca oskarżonego wniósł proś 
bę do prezydenta Rzplitej o skorzy­
stanie z prawa łaski.

—ooo—
OBROŃCA GORGONOWEJ W KRA­

KOWIE.
KRAKÓW , 22. 7. (wł.) Obrońca G or. 

gonowej dr. A xer przybył do Krako-. 
wa, aby  przyśpieszyć te rm in  sp raw y 
Gorgonowej w sądzie przysięgłych w 
K rakow ie, k tóry , z decyzji sądu n a j­
wyższego rozpatrzeć ina ponownie t a ­
jem nicę m orderstw a w w illi brzucho- 
wickiej.

 O —

EGZEKUCJE PODATKOWE W NIE­
DZIELĘ I ŚWIĘTA I W PORZE 

NOCNEJ.
W ARSZAW A, 22. 7. (wł.) W  dzisiej­

szym „D zienniku U siaw “ nkazalo się 
i ozporządzenie rady  m inistrów  w sp ra ­
n e  nowego system u egzekucyj podat­
kowych.

Rozporządzenie zaw iera szereg do­
niosłych zmian, m. in. listę  przedm io­
tów nie podlegającycn zajęciu  przez ko 
m ornika.

S ą to sprzęty  domowe i narzędzia 
pracy.

Ponadto  rozporządzenie przew iduje 
możność dokonyw ania egzekucyj w nie­
dzielę i św ięta i w porze nocnej, je ­
dnak ie  za specjalnem  piśm iennem  ze­
zwoleniem urzędu skarbowego.

W  w ypadkach, k iedy egzekucja mo­
że doprowadzić do ru in y  p ła tn ika , u- 
rząd  skarbow y m a praw o zawiesić licy 
tację, lub też przeprow adzić ją  czę­
ściowo.

RACHUNEK SUMIENIA REPUBUKI NIEMIECKIEJ.
ZAMACH NA PRUSY I RZĄD PRUSKI. — VON PAPEN, DYKTATOR PROWIZORYCZNY — HI­
TLER, DYKTATOR OSTATECZNY. — GRZECHY I ZANIEDBANIA REPUBLIKI. — SZLAF­

MYCA I PIKELHAUBA. — ŻAŁOSNY KONIEC.
(Korespondencja własna).

Berlin, w lipcu. sąd°wnictwo. Nie dbała o to, aby 
Walka polityczna rozgorzała w ca reichswehrę oczyścić z poclejrza- 

lej pełni w Niemczech Intencje wal nych pod względem lojalności repu-

300 WYCIECZKOWICZÓW ZATRU­
TYCH MIĘSEM.

WASZYNGTON, 22. 7. P rzy b y ła  do 
stolicy wycieczka w liczbie 300 osób za­
tru ła  się w pewnej re s tau rac ji m ię-, 
scm. K ilkadziesią t osób z pośrod wy­
cieczkowiczów w stan ie  n ieprzytom nym  
odwieziono do szpitala. S tan  pozosta. 
łych jest również pow ażny .

 ooo-----

DW A M ILJARDY NA ZATRUDNIE­
NIE BEZROBOTNYCH.

NOW Y JO R K , 22. 7. P rezyden t Hoo- 
<rer podpisał w W aszyngtonie ustaw ę o 
zwalczaniu bezrobocia. U staw a przew i­
duje w yasygnow anie dwu m iljardów  
dolarów  na roboty  publiczne i  budowę 
gmachów rządowych, co pozwoli za­
tru d n ić  około dwu i pół m iljona  bez. 
robotnych w przeciągu roku.

Poniew aż prezydent H oover zwlekał 
przez k ilka m iesięcy z podpisaniem  u- 
staw y, panu je  ogólne przekonanie, iż 
je s t to m anew r przedwyborczy.

—  ooo-----
KIERMASZ KUPIECK I W CZĘSTO­

CHOWIE.

W e w rześniu br. odbędzie się w Czę­
stochowie pierw szy kierm asz kupiecki 
i zjazd kupców detalistów  chrześcijan 
województwa kieleckiego. W ygłoszone 
zostaną re fe ra ty  dla kupiectw a i pu­
bliczności na tem at sam ow ystarczalno, 
ści gospodarczej i p ropagow ania w y­
twórczości krajow ej.

K ierm asz m a za zadanie zbliżyć wy­
tw órcę do kupca detalicznego, dając  
możność w ystaw ienia swych towarów, 
przem ysłowcom  i hurtow nikom , a k up . 
cowi - detaliście zbadania źródła za­
kupu, cen, oraz jakości w ystaw ionych 
produktów  i naw iązania  stosunków  han  
dlowyeh.

Ceny stoisk od 100 do 25 zł. (100, 75, 
50 i 25 zł.), ceny plakatów  na  ścianach 
15, 10 i 5 zł.

K ierm asz odbędzie się w gm achu 
Ogniska niepodległości im ienia marsza! 
ka  P iłsudskiego na placu powystawo- 
wym pod Ja sn ą  Górą.

c-zących są jasne. Droga do powrotu 
jest zamknięta.

Dekret prezydenta Hindenburga, 
rozpędzający rząd pruski i oddają­
cy władzę w Prusiech w ręce von 
Papena i reichswehry, jest spełnie­
niem najważniejszego postulatu hit­
lerowców, otwiera Adolfowi Hitle­
rowi drogę do władcy. Prawicowy 
rzącł Rzeszy, zależny od narodo­
wych socjalistów, kładzie rękę na 
ostatnim wielkim bastjonie Republi 
ki Niemieckiej, na Prusiech, aby 
dostać w rękę ostatnią tarczę repu­
bliki: policję pruską, która dotąd 
pozostawała pod rozkazami Karola 
Severinga. Jeżeli to się powiedzie, to 
nic nie będzie stało na przeszkodzie 
pełnemu objęciu władzy przez skraj 
ną prawicę, nikt nie będzie mógł 
stawiać przeszkód przygotowywa­
nym przez nią ustrojowym i społecz 
nym eksperymentom.

Nie doceniało się dotąd konsek­
wencji, chytrości i sprytu politycz­
nego byłego austrjaekiego malarza 
pokojowego, Hitlera. Pozwolił on 
Papenowi zasiąść na fotelu kancler 
skim, aby samemu w przededniu 
wyborów nie obarczać się odpowie­
dzialnością za realną politykę. Ale 
katolicki baron i junkier, będący for 
malnie kanclerzem, żyje z laski Hit­
lera i, jak'się coraz wyraźniej okazu 
je, czyni, co ten mu każe. Von Pa- 
pen, mianowany faktycznym dykta­
torem w Prusiech jest dyktatorem 
prowizorycznym tylko, który ma 
wygładzić i przygotować drogę wła­
ściwemu dyktatorowi na cale Niem­
cy — Hitlerowi.

Czy między Papenem a Hitlerem 
zawarty został jakiś pakt określony, 
na to trudno dać jasną odpowiedź. 
To jednak jest rzeczą pewną, że 
wódz narodowych socjalistów, H it­
ler i kierownik reichswehry, gen. 
Schleicher, idą ręka w rękę, a wy­
brany republikańskiemi glosami pre 
zydent — f el dinars załek aprobuje 
ten związek.

Zamach na rząd pruski, zamach 
brutalny, nie liczący się z niczem, 
ma być decydującym ciosem, wymię 
rzonym w serce Republiki Niemiec­
kiej. Republikanie niemieccy, o ile 
mają jeszcze czas i ochotę do re­
fleksji, mogą w obecnym momencie 
sporządzić dokładny bilans swoich 
zaniedbań i błędów. Początki ich 
sięgają narodzin republiki w Niem­
czech.

Republika niemiecka od począt­
ku grzeszyła brakiem pewności sie­
bie, niewiarą we własne siły, zbyt­
nim a nawet grzesznym w czasach 
przełomowych liberalizmem w sto­
sunku do swoich przeciwników. 
Niemal że niema republikańskiego 
polityka, któryby nie zgrzeszył na 
tern polu i niema terenu, na którym- 
by nie dopuszczono się tego błędu. 
Republika chciała być ponadpartyj­
ną, nie zdecydowała się zostać repu­
blikańską.

Pozostawiła znaczną część swo­
ich wrogów na ważnyeh stanowi­
skach w administracji państwo­
we!. Oddała im na łup cale niemal

blikańskich żywiołów i obsadzi* ją 
własnymi ludźmi. Republika nie 
uzbroiła się i dobrodusznie chodzi­
ła w szlafmycy, gdy przeciwnicy jej 
kompletowali pracowicie swoje u- 
zbrojenie — tak, że w momencie de 
cydującej walki okazali się silniej-

rósł na gruncie przewrotu, musi oka 
zać wolę życia, musi zaimponować 
wrogom swoją silą i bezwzględno* 
ścią. Musi ich złamać i zniszczyć, ś 
dopiero potem może darować im żyj 
cie. W ten sposób Republika Frani 
cuska wywalczyła sobie prawo by­
tu i pełne bezpieczeństwa.

Republikańskie Niemcy .spróbcn 
wały innej metody. Dziś zapewn*

szymi od niej i gotowi są zadać jej 'tego gorzko żałują, gdyż droga o
cios śmiertelny. W/ rośli w jej cie­
niu, a dziś chcą ją wyekspedjować 
do kraju cieni. W polityce niema 
wdzięczności, a naiwni i dobrodu­
szni nie mają racji.

Każdy nowy ustrój, który wy­

kazała się bezdrożem. Wiele obja­
wów przemawia za tern, że rozmy­
ślania republikan na- temat własnej 
klęski są przygotowaniem materjałti 
do własnego nekrologu.

C. Ł.

Kto przystępuje do wyborów w S tem szesh .
D ram atyczny  przebieg m knących w 

błyskawicznem  tem pie w ydarzeń po li. 
tycznych w Niemczech przysłon ił n a ra  
zie kw estje wyborów do reiehstagu , któ 
re  m ają  sie odbyć w dniu 31 lipca 
1932 r.

O ile nie nastąp ią  n a  skutek  podje 
tych  przez rząd von P apena kroków 
inne w ydarzenia, uniem ożliw iające e- 
w entualnie w ybory, p rzystąp i do nich 
44,5 m iljonów  wyborców, upraw nionych 
do glosowania. #

C en tra lna  kom isja wyborcza Rzeszy 
zatw ierdziła następu jące lis ty  w ybor­
cze złożone przez p a rtje  polityczne w 
kolejności ich siły  liczbnej: 1) socjal­
dem okratyczna p a r t ja  Niemiec, 2) naro 
dowo - socjalistyczna p a r tja  (H itler), 
3) kom unistyczna p a r tja  Niemiec," 4) 
niem iecka p a r t ja  centrow a (katolicy), 
5) niem iecka p a r t ja  Indowa, 6) niemie

cka p a r tja  państw ow a, 7) baw arska p.a„ 
r t ja  ludowa, 8) chrześcijańsko - demo­
kratyczna p a r tja  ludow a (ewangelicy), 
9) niem iecka p a r tja  chłopska, 10) zwią­
zek ziem ski (junkrzy), 11) niemiecko; 
hanow erska p a r tja , 12) maksymalna! 
pensja  urzędników  5000 mk. (sic!) 18) 
n iem iecka p a r tja  gospodarcza, 14) n ie j  
m iecka p a r tja  socjalistyczna, 15) m niej 
szóści narodowe w Niemczech, 16) zwią 
zek środkowo - niem iecki wolności i  
w alki z faszyzmem, 17) związek niem ie 
cki bezrobotnych (H itler), 18) związek 
robotników  i chłopów, 19) wolnogorspO 
darcza p a r tja  Niemiec, 20) związek 
spraw iedliw ości i  w alk i z obniżeniem; 
płac i em ery tur, 21) niem iecka wspólnO 
ta  ludowa.

Ogółem złożonych zostało i zatwiep 
dzonych 21 lis t p a rty jnych .

Rada ministrów uchwaliła szereg  projektów
o spłacie długów w rolnictwie.

W ARSZAW A, 22. 7. (wl.) Dziś od­
było sie pod przew odnictw em  wice­
p rem iera  Zawadzkiego posiedzenie r a ­
dy m inistrów . N a posiedzeniu tern r a ­
da m inistrów  uchw aliła p ro jek ty  roz_ 
porządzeń p rezydenta  R zplitej dla 
spraw  segregacji w ierzytelności na nie­
ruchom ościach ziem skich, sparcelowa- 
nyeh w colu sp ła ty  uciążliw ych zobo. 
w iązań, o zapobieganiu skutkom  tru d ­
ności p łatniczych w rolnictw ie, o utwo­

rzenie urzędów rozjem czych do spraw; 
kredytow ych w ielkiej w łasności ro lnej 
oraz o nowelizacji rozporządzenia p re ­
zydenta R zplitej z dnia 29 czerwca 
1924 r. o lichwie pieniężnej. W reszcie 
poza załatw ieniem  szeregu spraw  bie„ 
żących rad a  m inistrów  pow zięła m. in. 
uelrwały o rozw iązaniu  sejm ików  po­
w iatowych powiatów działdowskiego i 
tczewskiego i o przeniesien iu  dy rekc ji 
kolejowej z G dańska do T orunia.

Bandyci w dworze  hr. Tyszkiewicza
WŁAŚCICIEL MAJATKU CIĘŻKO RANNY W BRZUCH.

LU BLIN , 22. 7. Onegdaj dokonano 
niezwykle zuchwałego napadu  na dwór 
hr. Tyszkiewicza w Oejlowie w pow. 
puław skim .

Gdy hr. Tyszkiewicz w raz z domow­
nikam i siedział p rzy  obiedzie, w targ n ę­
ło do m ieszkania 4 zam askowanych i 
uzbrojonych bandytów, k tó rzy  grożąc 
rew olw eram i, d o m ag a j sie w ydania pie 
niedzy i kosztowności. Hr. Tyszkiewicz

rzucił sie w stronę  bandytów , chcąc Z 
n im i podjąć wałke, został jednak  obe­
zw ładniony kulą, k tó ra  tra f iła  go w 
brzuch. Jed n a  z kul bandyckich z ran i­
ła  lekko w ram ie żone h r. Tyszkiew i­
cza.

Po strzałach, k tó re  zaalarm ow ały  
służbę folwarczną, bandyci zbiegli. R a­
na  k r. Tyszkiewicza jest poważna, h r. 
Tyszk ie wieżowo J lekka.

Trąd w Wiedniu zaw leczon y  z Ameryki Południowej.
W IED EŃ , 22. 7. 70-lctni szewc 

Schwarz, k tó ry  przed k ilk u  la ty  baw ił 
w A rgentynie i niedaw no pow rócił do 
A u strji, zachorow ał przed dwoma tygo­
dniam i w M odlingu pod W iedniem  
wśród niew yjaśnionych narazie  ob ja­
wów trądu .

W ładze san ita rn e  przedsięw zięły 
środki ostrożności, izolując naty ch ­
m iast osoby, k tó re  w osta tn im  czasie 
s ty k a ły  sie ze Schwarzem .

Prasa w iedeńska ostrzega ludność 
przed zupełnie n ieuzasadnioną psycho­
zą, zaznaczając, że zaszedł jedyn ie  lek­
k i wypadek trądu.

Zeznał on, że w czasie swego pobytu  
w A m eryce Południow ej, syp ia ł pod 
jednym  nam iotem  z ind janam i, dotknie 
ty m i trądem .

Lekarze zajęci są obecnie postaw ie­
niem  ostatecznej d jagnozy  Żona chore­
go i domownicy zostali poddani na jśc i 
ś le jsze j kon tro li lekarsk ie j.

Zakon ss. F ranciszkanek  za jm ujący  
sie pielęgnow aniem  trędow atych na ca­
łym  świecie posiada również w W ied­
n iu  swą stacje  leczniczą.

O pow iadają one, że jeszcze _ żadna % 
nich nie zaraz iła  sie trądem , m im o u sta ­
wicznego przebyw ania z cho rym i



O USa3RAWNIENIE GOSPODARKI
samorządów miejskich.

Uważny czytelnik pism codzien­
nych bardzo często spotyka w pra­
sie wiadomości o faktach nadużyć i 
korupcji, które mają miejsce w roz­
maitych samorządach miejskich. Dzi 
siaj są to wieści z Warszawy, jutro 
z Łodzi, z Krakowa; mniejsze mia­
sta mają mniejsze sensacje, które 
jednak już w prasie stołecznej nie 
mają uwidocznienia.

Oczywiście fakty opublikowane 
tyczą się nadużyć ujawnionych, 
teorja prawdopodobieństwa mogła­
by nam oświetlić, ile faktów nie­
ujawnionych ma tu  stale miejsce i 
jakie z tego tytułu straty przypada 
ją na społeczeństwo.

Drugą cechą charakterystyczną 
gospodarki samorządów jest znacz­
nie niniejsza sprawność i efektyw­
ność w działaniu, w porównaniu z 
działalnością instytucyj pryw at­
nych. Jest rzeczą powszechnie zna­
ną, że prace, wykonywane we wła­
snym zarządzie magistratów, są pra 
wie zawsze droższe aniżeli te same 
prace, wykonywane przez firmy pry 
walne.
' Jakie są przyczyny tego stanu rze 
czyi Postawienie trafnej djagnozy 
jest w tym wypadku sprawą decydu 
jącą. A sprawa samorządów miej­
skich jest sprawą bardzo ważną. 
Wszak budżety miast wynoszą około 
J/3 tego, co wynosi ogólny budżet pań 
stwowy. Mieszkańcy miast mają te­
dy prawo domagać się, by za ich 
ciężko zapracowany grosz gospoda­
rowano, osiągając maximum efektu.

By odpowiedzieć na postawione 
powyżej pytanie, należy sobie u- 
przytomnić, że niema dzisiaj takiej 
gałęzi pracy, któraby przez znaw­
ców organizacji nie była dokładnie 
zanalizowaną i zbadaną. Już pierwsi 
twórcy naukowej organiżacji pracy, 
jak  Taylor i Emerson, nie ogranicza 
li swojej pracy tylko do przemysłu, 
ale zwrócili również uwagę na zagad 
nienia adm inistracji ogólnej.

Oto co pisze Taylor n. p. o pracy 
urzędników państwowych.

„Urzędnicy państwowi zdają so­
bie sprawę z tego, że chociaż praca 
ich bywa wydajna i wykonają nie 
raz coś szczególnie wybitnego, to 
zasługi ich jednak bardzo często 
zwierzchnicy biorą na swój rachu­
nek i zamiast gorącego poparcia i 
przesunięcia ich za to na wyższy 
szczebel, zazdroszczą im i prześla­
dują11.

Cytata ta  świadczy, że zagrani­
ca już dosyć dawno poznała zasad 
nicze wady biurokracji. Wyciągnię 
to jednak w Ameryce pewne kon­
sekwencje, które pozwoliły Taylo­
rowi w} powiedzieć następujące zda 
nie.

„Egzaminy, zaprowadzone . dla 
kandydatów na posady rządowe, 
przyniosły już wiele dobrego, sta­
wiając barjerę dla nieudolnych11.
. U nas niewiele się robi w tym 

kierunku. A szkoda, bo dzisiaj praca 
byłaby bardzo ułatwiona. Znamy 
bowiem już podstawowe zasady or­
ganizacji, podane przez Fayola, E- 
mersona, Leffingwella i innych.

By oświetlić dokładnie stosunki, 
panujące w naszej adm inistracji i 
jednocześnie podać przyczyny, wy­
starczy przytoczyć zdania wygłoszo 
ne podczas 4-go międzynarodowego 
kongresu naukowej organizacji w 
Paryżu w 1929 r. przez inżynierów, 
zatrudnionych w zakładach, niedaw 
no zmarłego Baty.

„Stopień powodzenia przedsię­
biorstwa za leży od przew agi ptacow  
ników  twórczych nad pracownikam i 
przeciętnym i i gnuśnym iu.

O raz:
„W przedsiębiorstw ie, nie umieją 

cem się zdobyć na sprawiedliwe 
troJitowanie swoich pracowników, 
kontrolę nad pracą zdobędą zawsze 
najgorsi i na jm niej zręczni. Skłoni 
ich do tego lęk o własne skóry i od

nich to koniec końców uzależni się 
ry tm  i wartość pracy11.

Że ci jednak „najgorsi11 często 
siedzą najmocniej i potrafią wpły­
nąć na eliminowanie urzędników do 
brych i sumiennych, to fakty, które

naogół znane są społeczeństwu z ży 
cia codziennego.

Być może, że zagadnienie to bę­
dzie tematem rozważeń następnych 
artykułów.

Inż. S . Zysman.

Jak  należy wystawiać zaświadczenia zwolnienia 
z pracy Ola pracowników fizycznych.

W myśl postanowień art. 29 i zgod­
nie z ust. 2 art. 35 ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia, zakład 
pracy obowiązany jest do wydania w 
ciągu 24 godzin zaświadczenia zwolnię 
nia z pracy, ustalonego rozporządze­
niem m inistra pracy i opieki spoi. (Dz. 
U. R. P. Nr. 58-32 poz. 556) wzoru.

W zaświadczeniach tycli należy ozna 
cza, jak  długo bezrobotny podlegał za­
bezpieczeniu (od dnia do dnia) z poda­
niem przerw w ostatnich 12 miesiącach 
przed dniem zwolnienia, przyczem za 
tydzień pracy uważa się 6 dni pracy, a 
przypadające na dzień pracy święto z 
wyjątkiem niedzieli, liczy się jako 
dzioń pracy.

Za dnie stosunku najm u pracy nale­
ży uważać tylko te dnie, w których bez 
robotny podlegał obowiązkowi ubezpie 
czenia i za które została opłacona skład 
ka ubezpieczeniowa. Za dnie wkładko­
we liczą się również wszystkie święta 
oprócz niedziel.

W związku z powyższemi wyjaśnie­
niami, bezrobotny przy zwolnieniu z 
pracy powinien otrzymać zaświadcze­
nie w ciągu 24 godzin, z uwzględnie­
niem wyżej przytoczonych wszystkich 
wymagań przepisowych.

Jeśli ma miejsce częściowe bezrobo­

cie, tj. gdy praca trwa: 1, 2 lub 3 dni w 
tygodniu, to należy obliczać tylko dnie 
pracy, a dnie, w których pracy nie było 
zalicza się jako przerwę w pracy.

Obliczenie zarobku dziennego do za­
świadczenia odbywa się w ten sposób, 
żc zakład pracy podaje w zaświadcze­
niu ogólny zarobek za ostatnie 13 tygo­
dni, czyli za 78 dni wstecz od dnia zwoi 
nienia (wliczając w to dni świąteczne), 
pcdległych zaliczeniu do zabezpieczenia.

Przeciętny zarobek wylicza się na 
zasadzie przepisu ust. 3 art. 11 ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia.

Dla otrzym ania przeciętnego zarob­
ku, służącego za podstawę do wymiaru 
zasiłku, należy sumę zarobków, wypła­
conych robotnikowi w ciągu ostatnich 
13 tygodni, przepracowanych przed 
zwolnieniem z ostatniej pracy, a podle­
gających zaliczeniu do zabezpieczenia 
podzielić bez jakichkolwiek potrąceń 
przez ogólną liczbę dni, za które zarob­
ki te zostały wypłacone.

Zakłady pracy, w których bezrobotny 
pracował mniej niż 13 tygodni, podają 
w całości jego okres pracy, to znaczy 
ogólny zarobek za wszystkie dni pracy, 
podlegające zabezpieczeniu oraz ilość 
tych dni i zarobek przeciętny.

Knnferenc'a w z® ązwi drobnych kopców w Sosnowcu
z udzirJem naczelnika urzędu skarbow ego .

Wczoraj w sali Angielskiej w So­
snowcu odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Hermana Olinera, radcy izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
zebranie drobnego kupiectwa żydow­
skiego.

Na zebranie to prżybył naczelnik 
urzędu skarbowego w Sosnowcu dr. 
Krywyj. Zebranie zagaił prezes Oliner, 
poczem zabrał głos adwokat dr. Brandt, 
radca prawcy związku kupiectwa, któ­
ry wygłosił dłuższy referat na aktual­
ny obecnie dla kupiectwa tem at nowej

ustawy procedury egzekucyjnej, którą 
opracowuje m inisterjum  skarbu, a któ 
ra  ma wejść w życie z dn. 1 sierpnia br.

Drugi referat wygłosił dr. Krywyj.
Wkońeu przemawiał prezes Oliner, 

k tóry podziękował nacz, dr. Kryweinu 
za udział w zebraniu.

Zebranie odbyło się w atmosferze 
niezwykle szczerej, przyczem na podkre 
ślenie zasługujo fakt, że było to w Za­
głębiu pierwsze tego rodzaju zebranie, 
w którom wziął udział naczelnik urzędu 
skarbowego.

Okradzen e dr. Sztuki w Sosnowcu.
ŁUP ODEBRANO W CAŁOŚCI, PORZUCONY PRZEZ ZŁODZIEI.

Onegdaj około godz. 3 popoł. poste­
runkowy z Zagórza Km imierz Górny, 
natknął się na polach zagórskich na 
trzech osobników siedzących na miedzy.

Obok nich leżały dwa naładowane 
worki. Na widok zbliżającego się po­
licjanta dwuch z nich siadło na rowe­
ry  i poczęło uciekać, trzeci zaś rzucił 
się do ucieczki pieszo.

Dzielny policjant bez namysłu pu­
ścił się za nimi w pogoń. K ilkakrotne 
wezwania do zatrzym ania się nie od­
niosły żadnego skutku, posterunkowy 
zatem wystrzelił w stronę uciekających 
12, razy z rewolweru. Wszystkie jednak 
kule chybiły. Po blisko godzinnej po­
goni udało się policjantowi schwytać 
uciekającego pieszo osobnika. Rowerzy 
ści natomiast umknęli.

Schwytanym okazał się Mieczysław 
Grot, przy którym znaleziono pęk wy­
trychów, biżuterję i bagnet. W wor. 
kach, które złodzieje pozostawili w po­
lu znajdowała się różna garderoba, fu­
tro, firanki i drobiazgi.

Grot badany w śledztwie nie chciał 
wyjawić skąd pochodzi łup. Policja 
więc nie mogła na razie ustalić kogo o- 
kradziono. Powiadomiony o schwyta­
niu Grota i odebraniu łupu komisarz 
Kardasiewicz z urzędu śledczego w So­
snowcu przybył na miejsce, gdzie roz. 
począł dochodzenie.

W kieszeni m arynarki ubrania, znaj­
dującego się w jednym z worków zna­
leziono zaproszenie na nazwisko Zyg. 
m unta Sztuki. Zaproszenie to wyjaśni­
ło całą sprawę. Komisarz Kardasiewicz, 
któremu nazwisko Sztuka nasunęło 
przypuszczenie, że kradzieży tej doko­
nano w mieszkaniu znanego lekarza so­
snowieckiego dr. Sztuki, zam. przy ul. 
Teatralnej nr. 1, wysłał na miejsce wy­
wiadowcę, który zastał drzwi miesz­
kania otwarte, wewnątrz zaś panował 
wielki nieład, świadczący, że przeby. 
wali tu  nieproszeni goście.

Ponieważ dr. Sztuki w Sosnowcu nie 
było, wyjechał on bowiem do rodziny, 
która przebywa na letnisku w Wiśle, 
powiadomiono go telefonicznie.

Dr. Sztuka przybył niezwłocznie do 
Sosnowca i w znalezionym łupie roz­
poznał swoje rzeczy.

Chcąc mieć ( i ę  :ną, czystą i młodzień­
czą cerą używaj

CIEMU „UCTOLlłi”
Usuwa piegi, wągry f plamy, 

udeiiikażnla i wyb sla. 
Żądaf w szędzie.

NA MARGINESIE.

„Papieros rozjaśnia 
umysł11.

„Papieros rozjaśnia umysł*". Jest to 
maksyma z handlowej księgi przypo. 
wieści państwowego monopolu tyto­
niowego. Przeciętny palacz wszakże po 
wypaleniu jednej sztuki „Ergo", 
„Grand Prixu" lub „Madenu" czuje się 
jak tabaka w rogu.

Nic mu się nie rozjaśnia, przeciw­
nie, wszystko widzi w szarych kolo­
rach.

W przerwach ataku kaszlu przeklina 
monopol i żałuje lekkomyślnie wyda­
nych groti-y.

Papieros rozjaśnia myśl natomiast 
dygnitarzom z dyrekcji monopolu tyto. 
niowego.

Co pewien czas wpadają oni na nowo 
koncepty ogłoszeniowe, urządzają ankie 
ty, wymyślają nowe gatunki papiero­
sów.-

Ostatnio zajęto się gorliwie proble­
mem palenia w przyczepnych wagonach 
tramwajowych. Ostatecznie, nie dzięki 
ankiecie, ale z łaski ministra Kiihna, bq 
dziemy od 1 sierpnia kopcić w przy- 
czepkach.

Dobrzeby było, aby prcyczepki wy. 
posażono pcza popielniczkami i w ma­
ski gazowe. Nie sposób bowiem będzie 
wysiedzieć w „wonnym" dymie „Avan- 
ti“, „Wandy" i innych specjalności mo­
nopolu.

Kilka dni temu udowadnialiśmy, z 
czego nsprzykład składa się taki „Er­
go" i Jtfaiba". Pakuje się wszystko do 
gilzy, co jest pod ręką, nie wyłączając 
stęcliłych odpadków.

Monopol kupuje od chłopów, prze. 
ważnie w Małopolsee, swojskiej upra­
wy tytoń, płacąc im przeważnie zgóry. 
A chłop nie zwraca uwagi zupełnie na 
jakość i uprawę rośliny, nie dba o nią 
i sprzedaje zgniłe liście, które się mie­
sza następnie w fabrykach z surow­
cem, sprowadzanym z zagranicy.

Nazywa się to potem „Ergo" lub 
inaczej. Nic dziwnego, źe ludzie ucie. 
kają od tych papierosów.

Po ankiecie z przyczepkami mono­
pol ogłosił ankietę na pogardliwą, czy 
śmieszną nazwę dla palacea, który pali 
papierosy t. zw. swojej roboty.

W nagrodę, człowieka, który obda­
rzy słownictwo polskie nowym określe­
niem, monopol poczęstuje setką „Cow- 
bojów". Niech mu będzie na zdrowie!.-

Czy jednak zamiast kosztownych an. 
kiet, ogłoszeń i innych tricków handlo­
wych, nie lepiejby było ulepszyć ja­
kość papierosów?

Skutek niewątpliwie byłby lepszy 
od zamieszczaniu zakrawających mocno 
na kpiny ogłoszeń, w rodzaju:

„Papieros stwarza przyjaciół!"
Monopol wówczas miałby naprawdę 

wiernych, oddanych, płacących gotów­
ką przyjaciół...

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .
„ Dziś: A polinarego  

L ip n e  I
I Jutro. K rystyny

I W.chód słońca: 3.58
Sobota I in c h e d  słońca: 7.42

R A D  J O
W A R S Z A W A .

Sobota, 23 lipca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Program  na dz. nast. 12.10. Codz. P rze. 
gląd Prasy  Polskiej. 12.40. TJrz. Kom. 
PIM. 12.45. płyty. 13.35. Muzyka lekka 
i taneczna. 15.00. Kom. gospodarczy. 
15.10. Płytcy. 15.30. Wiad. wojsk, i s rze - 
leckie omowi z ram ienia Wojsk. Inst. 
Naukowo - Wydawn. red. J. I. Targ.
15.40. Słuchowisko z Wilna. 16.05. pły­
ty. 16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków.
16.40. Odczyt. 17.00. Koncert popoł.
18.00, „Orlątko" w pamięci Wrarszawy. 
19.15. Rozmaitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 
19.45. „Książka rolnicza". 19.5.5. Pro­
gram na dz. nast. 20.00. Koncert wiecz.
21.00. Feljeton literacki. 21.15. D. e. kon- 
cortu. 21.50. Dodatek do Pras. Dz. 
Radj. 21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Me- 
teorol. dla komunik, lotn. 22.40. Wiado 
mości sportowe. 22.50. Muzyka taneczna,



Str. 4.

W A R S ”. A W A.
N iedziela 24 lipea.

9.45. Tr. z i p .  ul. w Augustow ie uro 
czystości 15-lecia bitwy pod Krechow- 
carui: a) Msza połowa, b) W ręczenie 
Pułkow i u rn y  z ziem ią z pola bitw y pod 
K rechow cam i i c) D efilada 1 ulku. ll.oo. 
S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  
na dz. bież. 12.10. Urz. kom. I  IM.
P oranek  m uzyczny z Łodzi. 14.00. 
„Człowiek i Much u". 14,15. U tw ory na 
harm onię. 14.30. Odczyt roln. 14.50. P ies 
n i  w wyk. A dam a Dobosza. lo.05. Ud: 
czyt roln. 15.25. 5) A. W ieniaw ski: Oj 
da dyna, 6) St. N iewiadom ski: a) Rons, 
b) Siano, c.) Oj M agdalino. 15.40. Radjo 
tygodn ik  dla młodzieży p. t .  „Co s i q  
dzieje na  świeci®**. 15.53 Opowiadanie 
d la dzieci starszych p. t. „Nauczyciele 
samowara*4. 16.05. M uzyka lekka. 16.45. 
/W iadomości przyjem ne i pożyteczne . 
17.00. K oncert popoł. 18 .00 . „P rzyroda w 
twórczości D ygasińskiego . 18.20. M uzy 
ka  tan. W  przerw ie kom. Zw. r:rac. 
Gmin W iejskich. 19.15. Rozmaitości.
19.35. Skrzynka poczt, techn. 20.00. K on. 
cert popoł. 20.45. K w adrans literacki. 
2100. D. c. koncertu. 21.50. W iad. sport, 
z prow incji. 22.00. M u z y k a  tan . z kaw. 
-Georges'*. 22.40. Kom. GL W ojsk. St. 
M eteor, dla kom unik, lotniczej. 22.4o. 
W iad. sport, z W arszaw y. 22.50. M uzyka
taneczna.______________ __

KATOWICE.
Sobota 23 lipea.

11.58. S ygnał czasu z W arszaw y. 12.0a. 
P ro g ram  na dz. bież. 12.10. Codz. P rze­
gląd P ra sy  Polskiej z W arszaw y. 12.20. 
P ły ty  gram . 12,40. Kom. m eteor, z W ar­
szawy. 12.45. P ły ty  gram . 14.00. Kom. go 
spod. 15.00. Kom. gospod. z W arszaw y. 
15.10. Interm ezzo muzyczne. 15.30. Wiad. 
wojskowe i strzeleckie z W arszaw y. 
15.40. Słuchowisko z W ilna. 16.05. In te r  
mezzo muzyczne. 16.20. Skrzynka poczt, 
dla dzieci. 16.40. Tr. z W arszaw y. 18.00. 
„Z dziejów nauk i polskiej. Obrazki z 
życia A kadem ji w 16 i 17 w ieku . 18.20. 
M uzyka tan . z W arszaw y. 19.15. Roz­
m aitości. 19.30. P ro g ram  na dz. nast.
19.35. P ras. Dz. Radj. z W arszaw y. 19.45. 
M. M ikuła. P elje ton  sportowy. 20.00. 
T ransm isje  z W arszaw y. 22.00. P rogram  
n a  dz. nast. 22.05. T ransm isje  z W a r. 
szawy. 22.50. M uzyka taneczna.

 oiln-----
1  K IELC.

(k) Baczność! Sekw estrator idzie!
7, dniem 1 sierpnia br. nastąpi znacz 
ne wzmożenie postępowania egzeku­
cyjnego ze stropy urzędu skarbowe 
go w Kielcach, jak również na tere­
nie innych urzędów naszego woje­
wództwa. Izba skarbowa kielecka za 
angażowała z dn. I sierpnia br. 75 
sekwestratorów, niezależnie od do­
tychczasowych, którym powierzono 
całą egzekucję. _

Na uwagę zasługuje takt, ze d la  
m. Kielc pozostawiono aż 25 sekwe­
stratorów7!

(kl Skuteczny skok. Cieślik Francisz 
ka. służąca, la t 20, żaru. we wsi Osto. 
jów, g\m Suchedniów7, pow. kieleckiego, 
nie chcąc zostać m atką  skakała ze s try ­
chu i nadm iernie biegała. Po operacji 
płód 6-miesieczny uk ry ła  w s ta jn i swe­
go pracodawcy. Cieślikówm; z powodu 
obłożnej choroby pozostawiono w miesz 
kan iu  je j pracodaw cy Kuszewskiego 
Józefa.

Mąż m  miijony i
(POWIEŚĆ)

Ogrodzenie cmentarzy, budowa dwóch tunelów 
i gmachu szkoły średniej w Zawierciu —

tematem obrad o sta tn eg o  posiedzenia rady komisarycznej.
N a ostatn iem  posiedzeniu rady  ko­

m isarycznej rozpatryw ano pro jek t ro­
bót m iejskich, związanych z zatrudnie­
niem  bezrobotnych, na terenie Zaw ier­
cia.

Przedew szystkiem  ks. W ajzler w imie 
n iu  kom itetu  p a ra f  jalnego zgłosił wnio 
sek, aby m ag istra t, m ając  do dyspozy­
cji większą ilość robotników  przyczy­
n ił się do ogrodzenia cm entarza p a ra ­
fialnego, k tó ry  w obecnej chwili nie 
jest ogrodzony (z w yjątkam i). K om itet 
p a ra f ja ln y  proponuje ogrodzić cmen­
ta rz  betonowym  m uiem  wysokości 2 
m tr. ’ ! ; v] ij M

W te j  spraw ie dyr. A. E rbe przed­
staw ił szkic i kosztorys proponowane­
go ogrodzenia, w edług którego koszt 
wynosiłby 38.000 zł., długość m uru 1350 
m tr. b. N a budowę park an u  potrzeba 
będzie 140 ton cementu, przyezem za­
trudn ien ie  znalazłoby około 150 bezro­
botnych. W edług przedstaw ionego pro­
je k tu  przez dyr. Erbego, na budowę 
ogrodzenia kom itet p a ra f ja ln y  dałby 
cem ent i żelazo, m ag is tra t zaś robotni 
ków, żwir z ha łdy  H ulczyńskiego i 
cegłę na fundam enty . P ro jek t ten zo­
sta ł przez radę p rzy ję ty  i uchwalony. 
Do budowy postanowiono przystąpić 
z chw ilą dostarczenia przez p a ra fję  ce­
m entu  i innych m aterjałów . Podobnej 
pomocy w ogrodzeniu cm entarza ewan 
geliekiego, postanow iła rada  na  wnio­
sek dyr. E rbego udzielić p a ra f ji  ew an. 
geliekiej w Zaw ierciu.

N astępnie dyr. E rb e  przedstaw ił r a ­
dzie p ro jek t budoWy dwu tuneli pod 
przejazdam i kolejow em i, a m ianowicie 
p rzy  ul. Paderew skiego i Kościuszki. 
Tunele te dyr. E rb e  proponuje zbudo­
wać ty lko dla pieszych; szerokość 
ich w ynosiłaby od 2 — 2.50 m tr. Ogólny 
koszt obydwu tuneli w edług kosztory­
su sporządzonego przez projektodaw cę 
w ynosiłby 22.000 zł. P ro je k t ten uchw a­
lono jako  nagły , rozpoczęcie budowy 
zaś uzależniono od uzyskania zgody 
władz kolejowych.

W ybudow anie tuneli pod obydwoma

przejazdam i rozwiązałoby wreszcie 
kw est ją, nad k tó rą  głow iły się poprze­
dnie m ag istra ty . Zaznaczyć należy, że 
na obydwuch przejazdach panu je  duży 
ruch  pieszy i kołowy.

P ozatem  dyr. E rbe proponow ał roz­
szerzenie chodnika przy ul. S ienkiew i­
cza, rozszerzenie połączenia ul. Piłsud­
skiego z ul. Kościuszki, przez usunięcie 
p ło tu  przed resu rsą  T. A. Z., oraz zasy­
panie dwuch stawów fabrycznych przy 
ul. Kościuszki. W iadomo powszechnie, 
że staw y te nie są ozdobą m iasta, a  prze 
eiwnie zanieczyszczone i za tru w ają  po­
wietrze. N a zasypanych staw ach zbudo 
w any zostałby k an a ł odprow adzający 
W artę  do trzeciego staw u z lin ją  kole. 
jową. Poniew aż jednak  om awiane te re ­
ny są w łasnością TAZ., przeto dla prze 
prow adzenia w te j spraw ie p e rtrak ta - 
cyj z w łaścicielam i w ybrano kom isję, 
w skład k tó re j weszli pp.: dyr. A. Erbe, 
ks. kan. B. W ajzler i Majchrzak.

Pozatem  na wniosek kom isarza Lan- 
g e rta  rad a  uchw aliła  rozpoczęcie budo­
w y gm achu pod szkołę średnią  na pla­
cu koła opieki rodzicielskiej przy pań- 
stwowem sem iriarju tn  nauczycielskiem  
żeńskiem  w Zawierciu. Aczkolwiek na 
ten cel w budżecie m iejskim  n a  rok 
1932-33 niem a odpowiednich kredytów, 
to jednak  przy  wspólnych w ysiłkach 
sem inarjum , g im nazjum  m ęskiego i 
m ag is tra tu  zamierzone dzieło uwień- 
czoneby zostało pom yślnym  skutkiem . 
Zaznaczyć należy, że w n iedługim  cza­
sie m ag is tra t rozpoi’ządzać będzie więk 
szą ilością cegły, w yprodukow anej na 
dzierżaw ionej przez siebie cegielni

Uchwalono również na teren ie  rzeź­
n i m iejskiej p rzystąp ić  w  najbliższym  
ezasi do budowy k iszkam i.

Gdyby w szystkie wspom niane p ro je ­
k ty  udało się m ag istra tow i w najb liż­
szym czasie zrealizować, to prowadzone 
dotychczas roboty  publiczne p rzy b ra ły ­
by nareszcie ch a rak te r realnej i celo­
wej pracy, z k tórej pożytek m iałoby nie 
ty lko m iasto, ale także i jego miesz­
kańcy.

Nadział się na kołek w szybiku.
NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK PRZECHODNIA.

234.
Gabri podała mu szklankę wody, 

którą wypił jednym tchem.
— Czy będziesz mi posłusznymi
  Będę.., — odrzekł i wybucha­

jąc śmiechem strasznym, dodał: — 
Gdy czego chcą dwie kobiety, potrze 
ba spełnić!

Lokaj otworzył drzwi salonu i z 
powagą wyrzekł:

— Podano do stołu...
— Chodźmy — rzekła Gabri, o- 

pierając się na ramieniu hrabiego.
Następnie nachyliwszy się do 

jego ucha, szepnęła:
'— Przebaczam ci i kocham cię...
Gdv scena to odbywała się u 

Gabrjeli Stellini, Jan DuEour sie­
dział w swem mieszkaniu przy uli­
cy Cyrkowej i nie doświadczał oba­
wy prawie żadnej. Od czasu zboga- 
cenia się, stanął po stronie silniejsze 
go i czuł się zupełnie czystym na 
sumieniu.

— Dama w szmaragdach nie wy 
da mię —- mówił do siebie —- i wąt­
pię, czy hrabia będzie mnie podej­
rzewał o zdradzanie jego tajemnic 
domowych.

O negdaj wieczorem w racał z pracy  
przez W arpie  do domu F r. Januszek, 
zam. przy  ul. Szopena 60 w Dąbrowie, 
K iedy Januszek  znalazł się na  t. zw. 
kolonji „Amerykanka** potknął się i 
w padł do jednego ze znajdujących się 
tam  szybików.

U padek okazał się w swych sk u t. 
kach fa ta lny , Januszek  bowiem wpa-

Pomimo tej ufności, chwilami do 
znawał nieokreślonego niepokoju, 
przekonany był bowiem, że jakieś 
nieprzewidziane wypadki muszą, 
zajść przy ulicy Caumartin i praw­
dopodobnie wywołają odpór ze 
strony przeciwnej. Oczekiwał więc 
hrabiego, redagując tymczasem ra­
chunki, rzecz najważniejszą^ dla nie 
go i obliczając majątek swój osobi­
sty, zebrany poza rentą dwunastu 
tysięcy franków.

Zamknięty na wszystkie rygle, 
siedział, w swym pokoju przed ma­
łym stolikiem, na którym rozłożone 
byłv liii ety bankowe, złoto i moneta 
drobna. Gała ta suma składała się 
z rozmaitych zysków nieuczciwych, 
procentów od przedsiębiorców i do 
stawców, dodatków do kosztów róż­
nych sprawunków, pierwszej raty 
kwartalnej renty dożywotniej, sumy 
otrzymanej za sprzedane Celestyno­
wi pokwitowanie w Londynie itd. 
itd.

— Na honor — szepnął, składa­
jąc pióro i zacierając ręce — mogę 
sobie powinszować. Oprócz renty po 
siadam w biletach bankowych, złocie 
i srebrze kapitalik, wynoszący pięć 
dziesiąt siedm tysięcy trzysta siedm 
naście franków. Ależ to więcej, niż 
potrzeba na kupno dornku nad 
brzegiem rzeki, łódki, konia, powo- 
ziku angielskiego i zaopatrzenia się

dając do szybiku nadział się rozkro- 
ezem na  zn ajdu jący  się tam  kołek.

Przechodzący wówczas jeden z miesz 
kańców, słysząc jęk i Januszka  przy­
szedł m u z pomocą, w ydobyw ając go 
z szybiku.

Januszka z rozprułem  i krwawiącem  
rozkroczem przewieziono do szpitala. 
S tan  zdrowia jest ciężki.

(k) P rzy  pracy. H arenza  Ludwik, 
m ieszkaniec wsi Korczyn, gm. Enoćho- 
wice, pow. kieleckiego, będąc zatruci, 
n iony przy ładow aniu żwiru do wago­
n u  kolejowego w kopalni żw iru w 
Suochowicach, z wysokości 170' cm. 
u n ad ł głow ą ha  ziemię,' w skutek czego 
n as tąp ił krw otok z praw ego ucha i ust, 
poczem przewieziono __go do szp ita la  
św. A leksandra w K ielcach, gdzie 
stw ierdzono pęknięcie podstaw y czasz­
ki. S tan  zdrow ia H. je s t  groźny.

(k) Pożar. W e wsi Grójec, gm. Bo­
dzechów, pow. opatowskiego, w zagro . 
dzie K ry ją  P io tra , w ybuchł pożar, kto 
ry  następnie przeniósłszy się na są­
siednie zabudowania, zniszczył ogołem 
13 zagród gospodarskich. S tra ty  wyno- 
szą około 80.000 zł. Pożar pow stał wsku 
tek  porzucenia n iedopałka papierosa. 
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Z SOSNOWCA

(s) OD REDAKCJI. Niniejszem 
o ś w i a d c z a m y ,  że p. Jakób 
Bem nie ma nic wspólnego z naszem 
wydawnictwem i zwracanie się do 
niego za pośrednictwem telefonu 
„Expresu Zagłębia'4 jest bezcelowe, 
gdyż p. Bem do redakcji naszej nie 
przychodzi.

(s) Komisarz Kuźniak w Warszawie. 
W  dniu w czorajszym  baw ił w W ars za- 
wie kom isarz K uźniak  w spraw ie p o . 
da tku  inw estycyjnego i w spraw ie bu-. 
dowry  ogrodu dla dzieci na terenach  
w łasnych (12 i pół m orgi) przy szkole 
nr. 7 na Pogoni.

(s) Konferencje w inspektoracie pra­
cy. W  nadchodzący w torek dn. 26 bm. 
w inspektoracie pracy  w Sosnowcu od­
będą się dwie konferencje, a m ianow i­
cie: konferencja w spraw ie fab ryk i 
K raupego w Sosnowcu, k tó ra  rozpocz­
nie się o godz. 1 popoł. i konferencja w 
spraw ie walcowni „kr. Renard**, na k tó . 
re j, ja k  to donosiliśm y, nastąp i pod­
p isanie umowy o odszkodowanie mię­
dzy robotn ikam i a dyrekcją walcowni.

(s) W sprawie uproszczonych ksiąg  
handlowych. Izba przem. kandl. w So. 
snowcu kom unikuje, że zgodnie z roz­
porządzeniem  m in is tra  skarbu  z dn ia  
13. 4. 1932 r. w spraw ie prow adzenia 
badan ia  i oceny ksiąg  handlowych, za­
świadcza uproszczone księgi handlowe.

(s) Pod zarzutem kradzieży. W  dniu 
w czorajszym  zatrzym ana została A nie­
la W asilaków na, bez stałego m iejsca 
zam ieszkania, pod zarzutem  kradzieży, 
k tó rą  przekazano do dyspozycji sadu 
grodzkiego w Sosnowcu.

(s) Kradzieże. Z przed budującego 
się domu W incentego Tomeckiego (S ta. 
ropogońska 30) skradziono szynę, w art. 
30 zł.

— Z kom órki S tan isław a Zielińskie­
go (P usta  46) skradziono 11 gołębi, w ar­
tości 40 zł.

 O flO --------

*  RĘDZINA.
(b) Zatwierdzenie budżetu sejm iku 

będzińskiego. Budżet sejm iku będziń­
skiego na 1932-33 rok  został przez wo­
jewództwo z m ałem i popraw kam i za .
twierdzony.

W ydatki i dochody budżetu w y ra­
żają  si* w ogólnej sumie 1 m iljon 850 
tys. 900 zł.

Zatwierdzone zostały rów nież opła­
ty  i dopłaty drogowe na  1932.32 rok.

jeszcze w coś... Przyznać sobie mu­
szę, że umiałem się rządzić. Scho­
wam to w miejsce pewne, a jutro 
złożę do banku lub wymienię na 
obligację, chyba, że znalazłbym w 
prędkim czasie domek, o jakim 
marzę.

W chwili, gdy Dufour, zamknąw 
szy swój skarb do kufra, chował 
klucz do kieszeni, rozległ się dzwo­
nek, wzywający go do pałacu. _

— Doskonale! — dowiem się co 
nowego — rzekł do siebie i udał się 
do apartamentu hrabiego.

Od niejakiego czasu Lucenay ile 
razy obiadował, bądź u^ Gabrjeli, 
bądź ze swymi przyjaciółmi w Hu­
bie, wracał zwykle do domu jeśli 
nie pijany, to mocno pobudzony.

Tego wieczoru powrócił przyto 
mny, ale na jego bladej twarzy i 
ściągniętych rysach widać było wy­
raz gniewu, złości, prawie dzikości.

— Panie Dufour — zawołał hra­
bia tonem groźnym — wszak to ty 
wybierałeś dla mnie służbę...

 Ja  miałem ten zaszczyt, panie
hrabio i zdaje mi się, że wywiąza­
łem się z tej misji bardzo szczę­
śliwie...

— Ach, tak myślisz?
— Ależ... tak... panie hrabio.
— Wprowadziłeś do mego domu 

bandytów — zawołał głosem grzmią: 
cym — którzy mię szpiegują i o

każdej mej czynności zawiadamiają 
mych wrogów...

Dufour z doskonale udanem 
zdziwieniem, podniósł ręce do góry.

— Co pan hrabia mówi!
— Mówię prawdę!
— Pozwoli pan hrabia powie­

dzieć sobie, że to rzecz niemożliwa. 
Nigdy, ale to nigdy nie uwierzę, byś 
my w domu mieli szpiegów... Pier­
wszy stangret jest człowiekiem 
uczciwym, zajęty tylko końmi. Dru­
gi nie ustępuje mu w7 niczem... Ka­
merdyner jest człowiekiem czystym 
jak złoto... lokaj nie wychodzi nigdy 
z pałacu... Odźwierny jest starym 
dekorowanym żo łn ierzem .zresz tą  
był już w służbie właściciela po­
przedniego... Kucharz nigdy nie opu 
szcza kuchni... Co zaś do kobiet, _ to 
nie potrzebuję nawet i mówić o nich. 
Słowem, odpowiadam moją głową za 
cały personel... . .

  W wymienionym przez ciebie
szeregu zapomniałeś o jednym.

— O kim?
— O pewnym łotrze!
— O jakim łotrze?
— O sobie!
— O sobie! o sobie! — powtórzył 

pan intendent, uderzając się obu 
pięściami w piersi. — Więc to mnie 
pan hrabia podejrzewa?

c. d. ii.
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Z działalności izby przemysłowo-handlowej
w Sosnowcu.

ZJAZD ZWIĄZKU IZB I MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI DLA SPRAW OBROTU TOWAROWEGO Z ZAGRANICĄ.
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Odbył się zjazd związku izb, poświę­
cony omówieniu czterech projektów de 
kretów prezydenta Rzplitej, a mianowi­
cie: 1) o zapobieganiu trudnościom pła­
tniczym w rolnictwie, 2) o utworzeniu 
urzędów rozjemczych dla spraw kredy­
towych malej własności rolnej, 3) o se 
gregacji wierzytelności na nieruchomo­
ściach ziemskich, parcelowanych w ce­
lu spłaty uciążliwych zobowiązań', oraz 
4) w sprawie zmiany rozporządzenia z 
dnia 29 czerwca 1924 r. o lichwie pie­
niężnej.

Najbardziej ożywioną dyskusję wy­
wołał projekt rozporządzenia o zapo­
bieganiu trudnościom płatniczym- w 
rolnictwie, ze względu na bardzo zna­
czne zainteresowanie przemysłu i han­
dlu w tej kwestji, z uwagi na mające 
być stosowane powszechnie w rolnic­
twie odroczenie wypłat. P ro jek t ten 
spotkał się z dużą krytyką ze strony 
izb, przyezem izby ustosunkowały się 
w zasadzie negatywnie, biorąc jednak 
pod uwagę, że sama zasada przyjścia z 
pomocą rolnictwu w formie odroczenia 
wypłat jest już przez rząd do pewnego 
stopnia przesądzona, wniosły do tego 
projektu szereg poprawek. mających 
na celu zabezpieczenie interesów sfer, 
przez siebie reprezenrcwanyeh.

Pewne objekcje nastręczał izbom 
przemysłowo - handlowym projekt roz­
porządzenia o utworzeniu urzędów roz­
jemczych dla spraw kredytowych małej 
własności rolnej, w szczególności prze­
pisy co do usunięeia z pod postanowień 
dekretu wierzytelności instytueyj kre­
dytowych, banków, komunalnych kas 
oszczędności i t. p.

Ponadto związek izb załatwił kilka 
spraw bieżących, m. im dokonał wyboru 
członka do głównej rady statystycznej, 
którym został wiceprezes izby łódz­
kiej Hertz, oraz zastępcy tegoż, na któ­
rego delegowano przedstawiciela izby 
warszawskiej.

Odbyło się ponadto posiedzenie mię- 
ozyizbowej komisji do spraw obrotu 
towarowego z zagranicą która przepro­
wadziła dyskusję nad budżetem głów­
nego inspektora wywozu jaj. dokonała 
podziału francuskiego kontyngentu ja j  
na m  kw artał b. r., wreszcie rozjrau-y 
wała szczegółowo zagadnienie produk­
cji dykt przez dyrekcję lasów państwo­
wych, w której to kwestji ma być przez 
Związek izb przedstawiony władzom rzą 
dowym memorjał, protestujący prze­

ciwko podjęciu przez dyrekcję lasów 
państwowych prowadzenia fabryk dykt. 
Ponadto komisja dokonała wyboru 
trzech członków i dwuch zastępców do 
komisji rozdzielczej wywozowej przy 
państwowym instytucie eksportowym, 
do której weszli — w charakterze człon

ków — przedstawiciele izb: lubelskiej, 
lwowskiej i poznańskiej, w charakterze 
zaś zastępców — izb: krakowskiej i w ar 
szawskiej.

W obu powyższych posiedzeniach 
wziął udział, imieniem izby sosnowie­
ckiej, st. ref. K. Gadomski.

Płowa fala antypolskiego teroru
fta SSąsku Opolskim.

Opolskie „Nowiny Codzienne" po 
dają coraz częstsze wypadki teroru, 
jaki hitlerowcy stosują wobec ludno 
ści polskiej na Śląsku Opolskim. 0- 
statnio „Nowiny Codzienne" dono­
szą o zamachu hitlerowców na dyr. 
banku ludowego w Strzelcach p. Wii 
ko ws kiego.

Do mieszkania jego nad ranem 
wtargnęło czterech umundurowa­
nych hitlerowców i dzięki tylko oko 
liczności, że dyrektor Wilkowski 
wstał wr tym dniu bardzo wczas ra

hitlerowskich terorystów.
^Równocześnie „Nowiny Codzien­

ne , podając wiadomość o przebudo 
wie dolnego piętra gmachu banku lu 
dowego, które ma być przeznaczone 
częściowo na restauracje, przytacza 
ją giozby hitlerowców, którzy zapo 
W ła d a ją :  „Poświęcenia lokalu doko 
B a rn y  już my w sierpniu".
.. Dodobny los przepowiadają bo 
jowki hitlerowskie przylegającemu 
eto banku „Rolnikowi", który, jak 
brzmią groźby, „w sierpniu przypo

Wsi bezpieczna, wsi spofcojna!,.
ReKord zbrodniczości n s ą g n ę ^  wieś w po w. i’żeckim.
^  ftol2ie. okręgowym w Rado- beltówld, krzyczał: „zabił mnie, za-

ŁAJDACKA INSYNUACJA 
„POLON JI".

We wczorajszym numerze „Polo- 
nji ukazała się łajdacka notatka w  
obronie właściciela spelunki w So­
snowcu, niejakiego Mitelmana.

Chrześcijańsko - demokratyczna 
„Polon ja" uważała za stosowne
Przyjść w sukurs restauratorowi, 
który z lokalu swego uczynił dom 
be,:adzek, ponadto zaś ma wytoezo- 
ne sprawy o oszustwo i wykrocze­
nia przeciwko przepisom skarbo­
wym.

■ ».Dolonja“ w notatce swej insy­
nuuje jakoby p. Miteknan zwracał 
się do „Espresu" o sprostowanie, 
przyezem powiedziano mu, że za wy 
jaśnienie musi zapłacić 120 zł. We-

§ ”D°łonji“ p. M. sumy te’ nie 
zapłacił.

Jak więc wytłumaczyć umie- 
szczeme w „Espresie" sprostowania 
p. M, — nie wiemy.

Trochę światła V,a t ę  łajdacka ka 
lunrnję rzuca fakt, że dw uch współ­
pracowników „Polon ji" w t o w a r z y ­
stwie przedstawiciela innego pisma 
pili w spelunce p. Mitelmana i tan  
prawdopodobnie sfabrykowana zo- 
s tam owa notatka, umieszczona w 
„1 monji p. t. „W obronie prawdy".

Szkoda, że nie , W oparach al­
koholu . Byłoby to więcej prawdzi- 
wTe i zgoane z rzeczywistością.

miu toczy się proces o za mordo wa- 
nie gospodarza wsi Czekarzewic, w 
pow. iłżeckim, ś. p. Jana Pęcaka 
przez jego wuja.

Sąd doraźny przekazał sprawę 
sądowi zwykłemu ze względu na roz 
bieżność zeznań żony zamordowane 
go, oraz ze względu na to, że Pęcak, 
po śmiertelnem zranieniu go z du-

bił !, nie wskazać jednak, który z 
pięciu napastników strzelił do 
niego.

/j zeznan 24 świadków oskarże­
nia dowiedzieliśmy się, że 50 proc. 
ludności Czekarzewic posiada in- 
r  on  ̂^krodnicze i że w danej chwi­
li 30 osób z tej wioski siedzi w wie­
zieniu!.'!

Nowy zarząd zw. legionistów

. . J  Dokonanie niedozwolonego za 
biegu. Mieszkania Będzina Al. Rusz- 
czynska została zatrzymana onegdaj 
przez policję pod zarzutem dokonania 
niedozwolonego zabiegu spędzenia pło­
du na osobie H. Kłosowskiej, zam. przy 
Ul. Nowopogonskiej 22 w Sosnowcu 
która ciężko zaniemogła. ’

*> koraci9

dzi 1 Dąbrowie, a obecnie przeprowa­
dza lustrację w centrali w Bedzinip /  , ■
,  (b) Kradzieże. W nocy z dni* 9n‘ u ztozoneg» sprawozdania w
21 włamał sie złodziej do sklepu Ma° |  ™ ' Z? ™VzaĄ  J^ięki ostrożnej 
Olesmskiej, zam. przy ul. Mostowefló J
( v a S i : m 7 } '  bieliZD<? 1 garderobę,

Tej samej nocy złodzieje dostali «iP 
do mieszkania Sury Wachfeiy L m
Przy ul. Zawale 5, Ł  S f f i S  

Q męską i damską, wartości 250 zł.

Z DĄBROWY.
w S Ł v ;lStei Kierownik kom isariatu Dąbrowie, kom. Kuliński wyjechał
wy 7 t j F * ł m 0W l  -U,rl°P w ypoczynko- 
B iały  W° °  S t  p rzodow n ik

(d) Otwarcie parku miejskiego. Pra- 
ee przy budowie miejskiego parku na 
Zielonej w Dąbrowie zostały przez ma 
g s tra t  wnowione. Obecnie buduje sfę 
drogę, łączącą miasto z parkiem, po
te r e n ,f 0Zp0l Zną S1Q r ° boty  n iw elacy jne  w ienu  parkow ego, k tó ry  obebnnip  
Przestrzeń 28 hek tarów . J Up'
K 0 , , 5 “ e Parku do użytku publiezne-
nin w  i Prawdopodobnie we wrześ-
iekiulo roJiu Przyszłym, m agistrat pro
towv ,Un DdziC V tm 'k|r stad jon spor­towy dla starszych i dzieci.

M sali wydziału powiatowego 
sejmiku w Kielcach odbyło się do­
roczne walne zebranie członków 
miejscowego oddziału zw. legjoni- 
sto\v. Zebranych powitał imieniem 
zarządu oddziału i okręgu kielec­
kiego prezes Jan J\Jaroszewski, któ­
ry poświęcił kilka słów śp. ks. bis ku 
powi Bandurskiemu i zmarłym ko­
legom, których pamięć zgromadze­
ni uezcili przez powstanie.

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum, prezes Miroszewski zobrazo­
wał przebieg i wyniki prac zarządu, 
przechodząc i omawiając kolejno ro­
lę i znaczenie zw. legjon isW  w ca­
łokształcie życia państwowo - poli­
tycznego, społecznego, zawodowego 
i gospodarczego w ostatniej dobie. 
Po sprawozdaniu prez. Miroszew- 
skiego, które obecni przyjęli do wia­
domością wśród żywiołowych braw 
i oklasków, jako następny zkolei 
złożył sprawozdanie z ramienia sek­
cji bratniej pomocy oraz z zakresu 
spraw finansowych oddziału, Stani­
sław Pusłowski.

Ze złożonego sprawozdania wy­
to że zarząd, dzięki ostrożnej i 

przewidującej taktyce, udzielił w 
kilkudziesięciu wypadkach mniej­
szych i większych zapomóg bezzwrot 
nych oraz pożyczek członkom związ­
ku.

w KSeicach.
Imieniem komisji rewizyjnej zło 

żył sprawozdanie przewodniczący 
tejże komisji Gustaw Kobyłecki i 
wystąpił z wnioskiem o udzielenie 
ustępującemu zarządowi absoluto­
rium wraz z uznaniem i podziękowa 
niem za trudy i prace dla dobra or­
ganizacji.

Po ożywionej dyskusji, w której 
zabierali głos pp.: Ambrożewicz, 
sen. Grunertówna. Magierowski. Ma 
chura, Rotman - Kadera, Świetlik i 
mm, uchwalono absolutorjum ustę­
pującemu zarządowi i dokonano wy­
boru nowego zarządu, w skład któ­
rego weszli pp.: prezes zarządu od­
działu i okręgu — dr. J. Bełlert,
wiceprezes — Cz. Machura, s(\kr._
A. Balasióski. skarbnik — J. Po­
tocki, kier. bratniej pom ocy  Cz.
Machura, kier. organizacyjno inspek 
cyjny — dr. Bańkowski, kier. dzia­
łu gospodarczego — Er. Smurąg.

Pozatem wybrano komisję sztan- 
daiową oddziału, której przewodni­
czy Jan Miroszewski. W skład ko­
misji pozatem wchodzą pp.: dr J  
Bełlert, St. Pusłowski, Cz. Machu­
ra, J. Pańczyk i Wł. Świetlik.

Poświęcenie sztandaru odbędzie 
się prawdopodobnie dn. 7 sierpnia 
b. r. 1

Z ZAW IERCIA.
WYJAZD BEZROBOTNYCH ZA W IER 
CIAN NA ROBOTY PRZY BUDO. 
W IE KOLEI KRAKÓW — MIECHÓW

Ciągnąca się od kilku tygodni spra­
wa wyjazdu bezrobotnych zawiercian 
do pracy przy budowie kolei K rak ó w - 
Miechów, nareszcie w tych dniach zo­
stała pomyślnie załatwiona.

Onegdaj odbyła się w starostwie 
konferencja, na której ustalono: do ro_ 
bot przy budowie wspomnianej kolei 
wyjedzie ogółem z Zawiercia 320 bez­
robotnych. Roboty ziemne prowadzone 
będą we wsi Sadowię, robotnicy zaś do­
jadą koleją do stacji Kocmyrzów, a z 
tam tąd pójdą do miejsca przeznacze­
nia. Robotnicy wyjeżdżający na robo-, 
ty  zostaną koleją przewiezieni bezpłat­
nie. Roboty ziemne prowadzone będą, 
systemem akordowym, przyezem zaro­
bić można od 3 -  5 zł. dziennie.

 ̂Robotnicy ulokowani zostaną przez 
władze adm inistracyjne w domach pry  
watnych w okolicznych wsiach. P rzy . 
puszczalnie roboty trwać będą do 1 li­
stopada br.

Dzis rano wyjeżdża pierwsza p artja  
robotników w ilości 20 -osób, w po­
niedziałek 25 bm. 50 robotników, dal­
sze zaś transporty  odchodzić będą na 
telegraficzne zapotrzebowanie firm y 
„K ar _ Kor - T ur“, której władze ko­
lejowe powierzyły budowę kolei.

Sekretarz qminv zasirzelif uw słow o cłioreoo
We WSI K -‘łIH v  rtriiv n  a .iB ,,.!-,  ri . . .We wsi Kamyk, pow. częstochowskie 

go, popełnione zostało  zagadkowe za­
bójstwie. Zastępca sekretarza ędu 
gminnego Kluczniak zranił śmiertelnie 
wystrzałem z rewolweru w głowę 21- 
1 ot ni ego m ieszkańca tej wsi, Icka Raj 
bera, umysloYvo chorego.

Rannego w stanie ciężkim przewie- 
ziono do szpitala N. M. Panny w* Często 
chowie, gdzie nie odzyskawszy przy. 
tommośei zmarł. Sprawca po dokonaniu 
mordu zbiegł, lecz dziś nad ranem zgło 
sił się dobrowolnie do tutejszego wy­
działu śledczego, oddając się w ręce 
polic ji.

Szczegóły tego zabójstwa -  według 
wstępnego dochodzenia przedstawiają 
się następująco: Rajber był jak  już
wspomnieliśmy umysłowo chory co 
było dziedzicznym w jego rodzinie. Od 
pewnego czasu przychodził on b. często 
do urzędu gminnego i nie chciał go 
mimo częstych upomnień opuścić, cho­
ciaż nie miał tam  żadnych spraw do 
załatwienia.

Wczoraj zjawił się również w urzę­
dzie i gdy Kluczniak zażądał opuszczę 
uia przezeń lokalu, Rejber ponownie 
odmówił. Wówczas, Kluczniak dobył re 
wolweru i  strzelił.

(z) Z L. O. P. p . W niedzielę o godz 
5;ej popołudnm w sali domu ludowego 
v> Siewierzu zostanie wygłoszony od 
czyt na tem at W alka i fbrona przŁ  
eiwgazowa . W stęp bezpłatnj*.
A n  .(z) Koiiklll'CI1t policji. Kryzys gospo-
S I^ an“ 5 -lldzi Cl° ueifcJ a n ia  się do' najioznorodmejszych pomysłów, da-

i parę, zJ°t.ycli zarobku. Na skonały pomysł zarobkowania wpadł 
Jozcż Lępiarz (Pomorska 56), który
bto0S|r iS1;Ę Wincentego Powązki (Ża. bia 16) i przedstawiwszy się za poli-
dzv N tóił2! 7 śłedczej, zażądał pienię- 
mia'st dn ' ’ P^ 20niy Powązka, za.
1-il n i i  «’nWWiadow;cy“ łapówkę, wo- 

o tern zameldować policji.
T n ł f L f u,kier krzepi, sok jeszcze lepiej, 
-tutejsi domorośli złodzieje, przeieci 
hasłem „cukier krzepi“, dodając doń 
„a sok jeszcze lepiej" dostali się do piw 
nicy Mam Testifer (Ciasna 5) skąd 
skiadli parę butelek świeżego soku o- 
golnej wartości 30 zł.

Z OLKUSZA.
(ul) Osobiste. W dniu wczorajszym 

bawnł w urzędzie skarbowym w Olku 
szu, prezes izby skarbowej z Kielc, PT 
Koscielski. W izyta ta  m a związek z 
noy/ym_ systemem sekwestracyjnym i 
czynnością jedenastu zaangażowanych 
sekwestraiorow na powiat olkuski.'

fol) śmierć w stawie, w* stawie fran­
ku - polskiego towarzystwa górniczego 
m loorzanach, gm. Rabsztyn, u/onę- 
ła onegdaj pozostawiona bez opieki, dwule.nia Alma FiJarska.

(ol) Wycieczka. Ju tro  rano towarzy­
stwo śpiewacze „Hejnał" urządza wy­
cieczkę do Pioąkowej Skały i Ojcowa 
turinankam j. W zamku Pieskoskalskim 
odbędzie się przed..wieozomn dancimz.

s
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(ol) Ł obuzerskie strza ły  do pociągów 
osobowych. M am y do zanotow ania już 
d r n r  i w ypadek strze lan ia  do pociągów 
osobowych na  przestrzen i Sławków — 
Olkusz. F i lk a  dni tem u jak iś  osobnik 
pomięcłz; Sławkowem  a Biikownem 
strze lił do pociągu osobowego, w y b ija ­
ją c  szybę, i . J a  u tkw iła w suficie w a­
gonu I I I  klasy.- O negdaj wiczorem po­
m iędzy Olkuszem  i Bukownem  m iał 
m iejsce tak i sam  wypadek. K ula  s tłu ­
k ła  szybę w I I  klasie. Pasażerow ie usły  
szeli wówczas dwa następujące po sobie 
strza ły . W agon ten odczepiono w Strze 
m ieszycaeh i poddano oględzinom. ^

Łobuzerskim  w ybrykom  jak ich ś  nic 
poczytalnych jednostek należy położyć 
kres, gdyż w końcu n ik t nie odważy się 
w ychylić oknem  z wagonu, w obawie 
przez zabiciem.

(ol) P ie rzy n y  urzędnika skarbowego 
odnaleziono w krzakach. W  dn iu  wczo­
rajszym  donosiliśm y o tajem uiczem  o- 
kradzeniu  urzędnika skarbowego w 
drodze na nową posadę, w czasie któ­
rej w niew yjaśn ionych  okolicznościach 
zginęły dwie p ierzyny i inne przcdmio.. 
ty, ogólnej w artości około 600 zł. W  
chw ili kiedy okradziony m eldow ał o 
kradzieży na  posterunku  w Olkuszu, 
przechodzący p a tro l z posterunku  Za­
rzecza n a tk n ą ł się w krzakach około 
Chrząstowic niedaleko szosy . W olbrom  
— Olkusz na skradzione rzeczy. Część 
przedm iotów  zginęło.

— ooo-----

„Dzień urzędow ana"
sosnowieckiej  izby przemy­
s łow o-handlow ej  w Przytyku

D nia  17 bm. w ,osadzie P rzy ty k u  od­
by ł się „dzień urzędowania*' izby prze­
m ysłowo - handlow ej w Sosnowcu.

Z ram ien ia  władz izby udział wzięli: 
radca  Jak ó b  A dler i k ierow nik  radom ­
skiej ekspozytury  b iura izby p. S ta n i­
sław  Dedo.

Z ram ien ia  władz skarbow ych ucze­
stniczyli: naczelnik urzędu skarbow ego 
p. S tan isław  K rzysztoforski i zastępca 
jego p. Cugowski.

T łum nie zgrom adzeni kupcy  miasta. 
P rzy ty k a , W olanow a i okolic w skupie­
n iu  w ysłuchali ciekaw ych przem ów ień 
radcy  p. A dlera  i k ierow nika .-biura p. 
Dedo, dotyczących działalności izby 
przem ysłow o - handlow ej w Sosnowcu, 
a w szczególności spraw  kupiectw a.

To też zebrani gorąco oklaskiw ali 
mówców i postanow ili wysłać depeszę 
do izby przem ysłow o - handlow ej w 
Sonowcu z w yrazam i podziękowania za 
obronę in teresów  kupiectw a.

P rzem aw iał rów nież naczelnik urzę 
du p. K rzysztoforsk i w spraw ach po­
datkow ych, nawołu„ąo zgrom adzonych 
do k o rzy stan ia  z u lg  podatkow ych w 
pos'aci bonifikat, k tóre w lipcu wyno­
szą 65 proc.

Szereg mówców zabierało głos w dy­
skusji, k tó rzy  zgłosili wiele życzeń i 
wniosków w ak tu a ln y ch  spraw ach po­
datkow ych — obecny na  sali p. naczel­
n ik  urzędu p rzyrzek ł '■ej rozpatrzyć o- 
raz  życzliwie i w m iarę  możności u- 
względnió.

T rzeba z uznaniem  podkreślić, że po 
dobne „dnie urzędowe" izby przem y­
słowo - handlow ej w Sosnowcu bardzo 
podnoszą na duchu kupiectw o i życzyć 
by należało, by je  jaknajozęściej po­
w tarzano.

K upiectw o całkowicie darzy  zaufa­
niem izbę przem ysłow o - handlow ą, bo 
widzi, iż ona napraw dę je s t obrończynią 
jego interesów .

Nie wice dziwnego że gorąca ow acja 
na rzecz organizatorów  „dni urzędo­
w ych" była  dowodem tego zaufania.

K upiec - uczestnik. 
 ofio-----

W IADOM OŚCI Z Z A WODO W
SZYBOW COW YCH W RHOEN,

W edług wiadomości, nadeszłych z 
Rhoen, gdzie rozpoczęły się m iędzynaro 
dowe zawody szybowcowe, zespół pol- 
sk i dopuszczony został do w szystkich 
konkurencyj. Szybowce polskie uznano 
za doskonale zbudowane i skonstruo­
wane.

W  zawodach biorą udział ogółem 82 
szybowce, w tern 2 polskie, 3 au s tr ja -  
ckie, 1 włoski, resztę zaś stanow ią szy 
bowce niemieckie.

Iuż. Grzeszczyk odbył już k ilka lo­
tów  na  swym  szybowcu rekordow ym  S. 
G. 28, osiągając  najw iększą wysokość 
dnia. Z powodu panu jącej silnej m gły, 
zawody rozpoczęto dopiero w dn iu  16 
b. na.

Z E  S P O R T U .

Z kom unika tu !  poiiohręgu piłki nożnej w  Zagłębiu.
— Dzień podokręgu wyznaczony po­

przednio na  31 bm. przesunięty został 
n a  7 s ie rpn ia  b. r. i  w d n ia  ty m  obowią­
zuje zakaz gry .

— W yznaczone zawody o m istrzo­
stwo k lasy  C w dniu  7 sierpn ia  b. r. 
przenosi się na 31 bm. i wzywa się k lu ­
by  do zastosow ania tych zmian.

— Unieważniono zawody „M akabi"— 
„Kuch" z dniąi.24.4. b. r. z powodu prze­
kroczenia przez sędziego przepisów  gry . 
Term in ponownych rozgryw ek m i­
strzow skich wyznacza się na  31 bm. Go 
spodarzem  tych  zawodów- jest ŻTGS. 
„M akabi" (Sosnowiec). Zysk lub s tra ­
ty  z tych  zawodów kluby ponoszą po 
połowie.

— W yznacza się ponowne zawody o

m istrzostw o k lasy  B. Solvay — Ar ja na 
dzień 24 bm. na boisku KS. Solvay w 
Grodźcu.

— Nie uwzględniono pro testu  ŻTGS. 
M akabi (Sosnowiec) na  zawody z P o li­
cy jnym  w dn iu  19 czerwca, br.

— Nie uwzględniono p ro testu  C. K. S. 
(Czeladź) na zawody z „Zagłębiem" w 
dn iu  26 czerwca br.

— Znosi się zawieszenie gracza Mu­
szyńskiego z KKS. Ruch.

— Znosi się zawieszenie klubów 
ŻTGS. H akoah  (Będzin) i K. S. S a tu rn  
(W ojkowice).

— M istrzem  g ru p y  radom skiej zo­
s ta ł R. K. S. (Radom). (A dres: K. P o ł­
czyński, Radom, P ia sk i 26).

COFNIĘCIE WYPOWIEDZENIA 
UMÓW ZBIOROWYCH NA GÓRNYM 

ŚLĄSKU.
N a Górnym  Śląsku cofnięte zostały 

przez przemysłowców wszystkie wypo­
wiedzenia umów zbiorowych. W szcze-, 
gólności cofnięto wypowiedzenia umów 
w górnictw ie węglowem, w górnictw ie 
kruszc . .m n  w hutnictw ie, Żelaznem, 
w hutn ictv .-3 cynkowem, w fabrykach  
kw asu siarkow ego, w walcowniach cyn 
ku, w hutach  ołow ianych i srebrnych, 
w koksowniach, oraz zakładach che­
micznych. ! ' '  ’ ■ n

Cofnięcie wypowiedzenia umów zbio 
rowych wywołało duże uspokojenie 
wśród m as robotniczych.

D O K O Ł A  O L IM P J A D Y .
W eissówna będzie m iała  na  olim ­

piadzie w Los Angeles trz y  groźne r y .  
w alki. Są niem i: Osborn (USA) 40.55, 
H eublein  (Niemcy) 40.82, B raunm iłle r 
(Niemcy) 40.09.

PZLA. w ysłał w sobotę do Los An­
geles na kongres m iędzynarodow ej fe­
deracji p ro toku ły  zawodów, na  k tórych 
padły  rekordy  światowe, a więc z za­
wodów w W arszaw ie i zawodów w P o ­

znaniu. Rekord K usocińskiego na  3 km. 
ustanow iony w B rukseli został zgłoszo 
ny przez związek belg ijsk i bezpośrednio
do m iędzynarodowej federacji.

W edług wiadomości nadeszłych z 
Los Angeles ogólna ilość wodzów na 
olim pjadzie dosięgać m a 400 tys. N aj­
więcej sprzedaw ane są b ile ty  abona­
mentowe po cenie 20 doi.

„M A K A BI" (M oraw ska Ostrawa*) — 
„U N JA " (Sosnowiec).

Ju tro  na boisku U n ji odbędzie się 
bardzo ciokawe spotkanie m iędzy d ru ­
żyną z M oraw skiej O straw y „Maka- 
bią" a m iejscową „Unją",. Spotkanie 
powyższe je s t sensacją w świecię spor­
towym  Zagłębia.

Początek zawodów o godz. 6 popoł.
— ooo— -

Z FRO N TU  ROZGRYW EK 
LIGOW YCH.

R ozgryw ki ligowe zbliżyły się już 
do półm etka. O braz tabeli tegorocznej 
został bardzo spaezon v przez odebranie 
C zarnym  aż 9-ciu punktów , co w płynę­
ło bardzo na ukształtow anie się góry i 
dołu tabeli.

C raeovia i L eg ja  są dotąd najw ażniej 
szymi kandydatam i na m istrza, ■ nato­
m iast Poloiiji grozi spadek.

N ajbliższa niedziela przyniesie czte­
ry  następu jące gry:

W  W arszaw ie W arszaw ianka — Wi- 
t\a, C raeovia — Czarni w K rakow ie, 
22 p. p. — Polon ja  w Siedlouch, i w 
K ról. H ucie Ruch — G arbarn ia .

—  o  O n - - - - -

•W ĘDRÓW KI GRACZY W DRUŻY­
NACH LIGOW YCH.

— B yły  gracz „W isły" i 9 pac. K et z 
podpisał już zgłoszenie do W arsza wian 
.ki, k tó ra  s ta ra ła  się o niego od d łaż. 
W ego czasu. K etz jest zarazem  uapast- 
nikiom i bram karzem .

— Kossok m a podobno zm ienić p rzy ­
dział do „Legji", k tó ra  ła tw ie j niż 
„Craeovia" będzie się m ogła w ystarać 
w „Pogoni" o zwolnienie dla słynnego

napastn ika.
— Bocheński zm ienić m a barw y A. 

Z. S. na barw y „Legji".
 O jjO --------

PR ZED  M IĘDZYNARODOW EM I ZA.
W ODAM I ŁUCZNICZEMU

G rupa zawodników polskich tre n u ­
jących do m iędzynarodowych zawodów 
łuczniczych w W arszaw ie w dn. U  — 
16 sierpn ia  składa się z 12 osób. O sta­
teczna reprezentacja  w ybrana będzie 
po zawodcah elim inacyjnych, które od­
będą się 27 bm. Zawody g ru p y  tre n in ­
gowej w dn. 17 i 18 bm. dały  w yniki 
następujące: 70 m tr. 1) Łotocki 90 pkt., 
2) K osiński 60 pkt., 50 m tr. 1) Kisrkow- 
ska 152, 2) K rólów na 151 pkt., 30 m tr. 
1) Łotocki 182 pkt., 2) kot. Lew iński 
175 pkt., 15 m tr. 1) kpi. L ew iński 25!) 
pkt., 2) Łotocki 238 pkt. W szystkie w y­
nik i są nowemi rekordam i polskiemi.

Ip itó

-if- w:

l Z U P K I  K E M D H t m ł A L N t ó  
„ V a r ied "  (z k ogu tk iem )  

U su w a ją  ból, p ieczenie,  sp ęd z en ie ,  
k rw aw ien ie ,  zm n ie jsza ją  iruzy (żylaki).  

Sprzedają  apteki.

BACZNOŚĆ! ZA W IA D O M IEN IE. BACZNOŚĆ!

K A W IA R M l „ P O h U L A R M A 1*
w SOSNOW CU, przy ul. 3-go M aja 23,

codziennie w ydaje znakom itej dobroci śniadania, kolacje i obiady z o ch 
dań za zł. 1 gr. 20 z dodaniem  firm ow ej lem oniady, m azag ranu  lub oranżady.

Specjalność: Kaczki, pu lardy , kurczęta i t. p. Codziennie swieze wę­
dliny żywieckie, nabiał, pieczywo oraz wszelkie zakąski o wybLtnej ja ­
kości gastronom icznej. P iw a w yborowej dobroci, lem oniada i kruszon.

Ceny przystępne!
O bsługa szybka i solidna bez doliczania procentu. — Lokal posiada 

izolowano loże, w en ty la to r e lek tryczny .____________

K I N O

ŻA6UĘ81E
dawniej 

Kino-T«ałr „Udziałowy”,

D z ś

TAJEMNICZA SZOSTKA
Sensacyjny  sa lo n o w y  film. 

N A D P R O G R A M  K O M E D I A .

Kśno-Tealr

„PAŁACE'’

Od czw artku dn. 21 bm.

^Ulubieniec w szystkich TOM M IX  w obrazie p. t.

„ S t a lo w a  d ło ń “
Nadprogram: „MARYNARZ Z PRZYPADKU" <- wesoła 
koinedja. „SPOSÓB NA POPULARNOŚĆ" wesoła komedja.

DROBNE OGŁOSZENIA

N auka i wychowanie.
N IEM K A  udziela lekcyj niemieckiego 
i s teń o g rafji po cenach bardzo prży- 
tępnyeh. O ferty  do adm in is trac ji pod 
„Solidna".

| p i f ‘ POSADY i PRACE*”
POTRZEBNA ondulatorka lub ondu- 
ła to r  na  pensję lub na  procent zaraz.
W iadomość „Expres" D ąbrow a .  _
B U CH A LTER m ający  _ d ługoletnią 
p rak tykę, zaprowadza księgowość, po­
rządkuje zaniedbaną w każdem przed­
siębiorstw ie, poszukuje jakiejko lw iek  
posady biurow ej sta łe j lub godzinowej. 
Za pomoc przy w yrobieniu posady s ta ­
łej dam  3 pierwsze pensje. Zgłoszenia 
do „E spresu" pod „skromne w ym aga-

DOM z oficyną 12 ubikacyj, nowe, wed- 
ne, z ogrodem okazyjnie do sprzedania.
Kielce, R om ualda 16._________________
ŁÓŻKO żelazne z sia tką  sprężynową, 
lustro  owalne do sprzedania. D ębliń. 
ska nr. 1. dozorca wskaże.
SPRZEDAM  dom 5 uoikacji, 50 prętów  
placu. Będzin, M ałachowskiego 42,
Chercberg._________ ______ _ _____ ___
M ASZYNĘ szewską cylindrow ą kupię 
zaraz. O ferty  w raz z ceną przysyłać. 
Katowice II, K aro la  3, F . Dudek.

Zgubione dokum enty 
pó 5 grosay za 1 wyraz.

JÓ ZEF PRU CN A L zgubił leg itym ację  
zasiłkową w ydaną przez pośrednictw o
pracy w Sosnow cu.  __ _____
W ŁADYSŁAW  W O JTA SZEK  zgubił 
książkę wojskową w ydaną przez PK U . 
Miechów, k artę  m obilizacyjną i książ­
kę kasy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
M A JE R  - B E R E K  STROSBERG"zgu­
bił książkę kasy chorych w ydaną w. 
Kielcach. _____
STRZELEC STA N ISŁA W  zgubił legi 
tym ację bezrobocia, wydaną przez P. U.
P. P. w Zawierciu.  _______
TADEUSZ N O W ICK I zgubił dowód o- 
sobisty w ydany przez M ag istra t m.
Sosnowca.  ____________  • ,
BRODA M IECZYSŁAW  zgubił książ­
kę wojskową w ydaną przez PK U . So­
s n o w i e c . ____________  ,
K RĘCISZ W O JC IE C H  zgubił książę ^  
kę wojskową w ydaną przez PK U . So-
sn owiec.    _
KOCOT FR A N C ISZ E K  zgubił k sią­
żeczkę wojskową w ydaną przez PK U .
Bodzin. ______ ___
ZGUBIONO weksel na 227 zł. 40 gr. 
p ła tn y  30. 8. br. wystaw iony przez B. 
G rum baum a w Będzinie, Rynek 22, na 
zlecenie F . B lechm aua, k tóry  się’ unie­
ważnia.

R O Ż N E

SYNDYK m asy upadłości spółki Z jed. 
noczenie W ędłiniarzy Zagłębia D ąbrów  
skiego adw okat Dr. K aro l K rzem uski 
podaje do wiadomości, że z ty tu łu  na­
leżności te j spółki do Józefa Kossa od­
będzie się w dniu  26 lipca br. o godz. 
10 ej rano  w II-g im  T E R M IN IE  L I­
C Y TA CJA  całkowitego urządzenia, m a 
szyn i innych ruchom ości w lokalu  
sklepowvm  i w arsztacie rzeźniczym 
JÓ ZEFA  K OSSA W  SOSNOW CU 
PRZY ULICY W A R SZ A W SK IE J Nr. 
14. Spis zajętych przedm iotów i  ich o- 
szacowanie zna jdu ją  się u K om ornika 
I ii-g o  rew iru  w Sosnowcu. ____
K O W A LSK IEM U  JTANOWI skradzio­
no dowód tożsam ości osohy N r. 788833, 
w ydany przez D yrekcję  W arszaw ską, 
książkę wojskowa, w ydaną przez F . K. 
U. Sosnowiec, weksle na 1300 zł., jeden 
na 100, jeden n a  400 i 4 po 200 zł. in  blan­
co, w ystaw ione przez Ja n a  i H elenę
Ociepków.____________  _
CH RO N ICZN IE chorym , niezakaźnym  
sta ły  pobyt tanio . Sanato rjum  „Salus“ 
Kraków .

W ydawca: Helena Monsiorśka. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4. Redaktor odp.: Józef Oskóiski


